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Pisarze radzieccy
U) drodze do Polski

MOSKWA (PA P). W «*><*, wł*- 
czarem  * Dworne* B iałoruskiego w 
Moskwie w yjechała do Warnera w y de
legacja związku pisarzy radzieckich.
W skład  delegacji wchodzą: literat i 
publicysta Ilia Erenburg, poeta ukira- 
tósfc*. m inister ośw iaty U krainy Pa- 
wło Tyczyna, poeta rosyjski A leksan
der Twardowski ora* poeta  białoruski 
redak to r czasopisma „Połym ia" P io tr 
Browfea.

Na zaproszenie Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej Ntemecj r a 
dzieccy wezmą odział w obchodzie 
miesiąca przyjaźni polsko-radzieckiej.

Iow. Premier na odsłonięciu sztandaru
dzielnicy Zwierzynieckiej w Krakowie

W  K rakow ie odbyło się uroczyste odsłonięcie sztandaru dzielnicy 
kom itetu PPS na Zwierzyńcu.

W  uroczystości w ziął ndziai tow. Prem ier Cyrankiew icz, sekretarz 
CKW tow. poseł Gwik, przew odniczący WK PPS tow. poseł dr. Bole
sław  Drobner, tow. w ojew oda dr. Pasenklew ici i  inni czołowi działacze 
krakow scy.

U roczystość zagai’ tow. Czarniecki,' 
po czym zabrał głos tow. prem ier wspo 
m inając na w3tępie sw ego przem owie 
r l a  zam ordowanego w raz z k ilkunastu  
i - arzyszami przez okupanta działa
cza te j dzielnicy, Jan a  Sawickiego.
Tow. prem ier podkreślił, że „Zwierzy
n iec '1 jes t wzorową dzielnicą p a rty j
ną oraz zw rócił uw agę na koniecz
ność jeszcze ściślejszego związania 
p racy  party jnej z masami. Treść w y
ry ta  na sztandarach  pps-owskich:
„N iepodległość i. Socjalizm " — w inna

Parlamentarzyści
b e l g i j s c y
przybędą do Polski

Dn. 30 br. na  zaproszenie polskiej 
grupy  parlam entarnej Przyjaźni Pol
sko - B elgijskiej przybędzie z Bruk 
• t l i  do W arszaw y delegacja parla
m entarna, złożona z 9 posłów  i sen a 
to rów  parlam entu  belgijskiego

Słaba pozycja Ramadiera
przed irtorkoiuym posiedzeniem parlamentu

Pierwsze wyniki drugiej iury
wyborów samorządowych

IPoturót
min. Modzelewskiego

Noirego Jorku

PARYŻ (PAP). —  !W związku t  obeen* sytuicj* wewnętrz
ną, tak polityczną jak ł gospodarczą, Zgromadzenie Narodowe 
zbierze sic w najbliższy wtorek na 16 dni przed przewidzianym 
pierwotnie terminem.

Koła polityczne zwracają uwa
gę na słabą pozycje rządu, która 
ujawniła sie zwłaszcza po osta
tnich wyborach samorządowych, 
stwarzając de facto odmienny 
układ sił politycznych, aniżeli w 
parlamencie. Jednocześnie zwra
ca sie uwagę k>kt, że rząd 
Ramadier dotychczas nie mógł 
znaleźć wyjścia z bardzo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej.

DRUGA TURA WYBORÓW 
SAMORZĄDOWYCH

PARYŻ (PAP). — W  nie-

być potw ierdzona przykładow ą dzia
łalnością członków Partii — zakoń
czył tow. prem ier. Przem aw iający z 
kolei przew odniczący WK PPS tow. 
dr. Drobner przypom niał m. in., źe 
tow. prem ier Cyrankiew icz je s t w y
chowankiem dzielnicy „Zwierzyniec".

Po przem ów ieniach przedstaw iciela
OKZZ, posła Kowalczyka oraz przed
staw icieli PPR i W ojska Polskiego, 
tow. Prem ier Cyrankiew icz dokonał 
odsłonięcia sztandaru w ręczając go 
chorążem u tow. Janow i Pankowi,

Tow. Prem ier zadeklarow ał 20 ty 
sięcy złotych na dożyw ianie dzieci 
szkolnych dzielnicy „Zwierzyniec" o- 
raz pew ną kw otę dla rodziny zamordo 
wanego podczas okupacji, tow. M u
larza. Prezes Banku Spółdzielczego 
chałupników  i rzem ieślników  tow. 
A ndrzej K aliski ofiarow ał na doży
w ianie dzieci szkolnych dzielnicy 
„Zwierzyniec" w  im ienu banku — 10 
tysięcy złotych oraz w im ieniu w ła
snym  3.000 zł.

odbywało sie powtórne głoso
wanie w  gminach liczących 
mniej niż 9 tysięcy mieszkańców 
w  -których podczas w y b o ró w  sa
morządowych w ubiegłą nie
dziele żadna z Ust nie uzyskała 
absolutnej większości. Powtórne 
głosowanie objęło około 1 4 .8 0 0  
spośród 38 tys. takich gmin. Lu
dność wiejska zaczęła napływać 
w większej liczbie do lokali wy
borczych dopiero przed połu
dniem.

Naogół jednak frekwencja 
była, jak się zdaje, większa, niż 
podczas wyborów w ubiegłą 
niedzielp.

W  Orły i Choisy le Roi pod 
Paryżem doszło do zamieszek, 
podczas których interweniowała 
policja, dokonując kilku aresz
towań.

PIERWSZE W YNIKI
PARYŻ (obsł, własna). —

mistrzów) w departamencie Se
kwany i Oise —  najbliższe oko
lice Paryża —  w 34 gminach na 
44 przedstawiają się następują
co: 10 merów socjalistycznych, 
10 de gaullistów, 7 komunistów, 
5 MRP, 1 ze Zjednoczenia Le
wicy, 1 niezależny republikanin.

STAN Z GODZ. 21.30

PARYŻ (obsł. własna). — O 
godzinie 21.30 znane były wyni
ki wyboru merów w 178 gmi
nach. Socjaliści 67, komuniści 
13, MRP 14, radykałowie 31, 
RPF (de Gaulle) 43, różni 11.

dzielę od godziny ’ 8-mej rano i Wyniki wyborów merów (bur-

W dniiu 26 b. m. powrócił do 
Warszawy z Nowego Jorku, 
gdzie uczestniczył w obradach 
Ogólnego Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych, jako prze
wodniczący delegacji polskiej 
Min. Spraw Zagranicznych Mo
dzelewski Powracającego Mini
stra witali na dworcu m. in.: 
wicemin. Spr. Zagr. Leszczycki, 
min .Olszewski, min. Grosz, o- 
rat ambasadorowie: Rumunii,
Jugosławii, Włoch, Czechosło
wacji, Turcji i Stanów Zjedno
czonych Ameryki, posłowie: 
Szwecji, Finlandii, Norwegii^ 
Szwajcarii, Belgii, Hiszpanii i 
Brazylii, charge d’affaires ZSRR, 
Brytanii, Holandii, Egiptu, Chin, 
Węgier, Kanady, Argentyny i

Toledano oskarża
imperialistów amerykańskich

MEXICO CITY. (PAP). Lombardo 
Toledano, przewodniczący Konłedera-

Burzliwa debata w  ONZ
na temat zwalczania propagandy uiojennej

Min. Masaryk wypowiedział sią
za rezolucją radziecką

NOW Y JORK (PAP). — Sobotnia pięciogodzinna dyskusja 
w komisji politycznej O N Z miała przebieg niezwykle burzliwy 
do czego przyczyniło się zwłaszcza wystąpienie delegata brytyj
skiego Mac Neila. Delegat brytyjski bronił przed zarzutami ra
dzieckimi delegata tureckiego Sareera i przy tej sposobność:

głos czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych Masaryk, 
który wypowiedział się za przy
jęciem rezolucji radzieckiej po
tępiającej podżegaczy wojen
nych.

cjl Pracy Ameryki Łacińskiej ogłosił 
deklarację zawierającą ostre oskarże
nia pod adresem Stanów Zjednoczo
nych o prowadzenie polityki, która za
graża niepodległości krajów Ameryki 
Łacińskiej i pod pretekstem walki z 
komunizmem dąży do zepchnięcia tych 
krajów na drogę antydemokratyczną.

D eklaracja analizuje obecną sytuację 
rucha zawodowego i rzeczywiste cele 
represji, które dotknęły ten ruch, oraz 
wzywa masy pracujące półkuli zachod
niej do walki o pokój.

Toledano zwraca również uwagę, że 
Stany Zjednoczone wywierają wzmo
żony nacisk gospodarczy i polityczny 
aa rządy Ameryki Łacińskiej.

atakował delegację radziecką

Wiochom grozi samobójstwo gospodarcze
jeśli nie nawiążą stosunków 

z państwami Europy środkowo-wschodniej
NOW Y JORK (PAP). — 

Thomas Reynolds, korespon
dent „Chicago Sun” w Rzymie, 
porusza sprawę stosunków eko
nomicznych Włoch z zagranicą 
i pofWięca m. in. specjalną uwa
gę kwestii traktatu handlowego 
włosko - polskiego.

Reynolds uważa, że oczekując 
na pomoc USA, Włochy zanied
bują możliwość stosunków eko
nomicznych z Europą środko
wo - wschodnią, co — jego zda
niem —  równa się na dalszą 
metę „harakiri ekonomiczne
mu”.

W edług korespondenta, nawet 
uchwalenie przez specjalną Sesję

Kongresu pomocy dla Włoch nie 
może przywrócić im równowagi 
gospodarczej, jeżeli pomocy fi
nansowej z  USA nie będzie to
warzyszyło ożywienie stosun
ków Włoch z Europą środko
wo - wschodnią ,zwłaszcza zaś z 
Polską.

KAPITALIŚCI WŁOSCY
PROWOKUJĄ ROBOTNI

KÓW
RZYM (PAP). — W  całych 

Włoszech wzrasta agresywność 
J  pracodawców wobec robotni
ków. W  Mediolanie i Rzymie 
trwają zwolnienia. Około 100 
tys. robotnikom grozi każdej 
chwili utrata pracy.

Na mocy art. 47 statutu organizacyjnego PPS oraz sto
sownie do uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerwca 
1947 r., Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii So
cjalistycznej zwołuje

XXVII Zwyczajny Kongres PPS
na dni 1 4 ,15 ,16 i 17 grudnia 1947 r.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Otwarcie Kongresu i pow ołanie Prezydium,
2. Pow itania.
S. W ybór komisji: m andatow ej, statutow ej, wnioskowej, matki.
4. Sprawozdanie polityczne.
5. Spraw ozdanie o  sytuacji gospodarczej.
6. Sprawozdanie organizacyjne.
7. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
8. Sprawozdanie Centralnego Sądu Partyjnego.
9. Dyskusja łączna nad punktam i 4, 5, f>, 7, 8.

10. S tatu t party jny.
11. Tezy programowe,
12. W ybory władz partyjnych.
13. W nioski.

Zaostrza się również ofensy
wa przeciwko pracownikom rol
nym w północnych Włoszech. 
30 tysięcy tych pracowników ma 
być zwolnionych w najbliższym 
czasie. Akcji tej nie przeciwdzia
ła rząd, a lokalne władze bezpie
czeństwa faworyzują interesy 
robotników i przemysłowców.

W  Sarakuzach na Sycylii poli
cja użyła broni przeciwko straj
kującym robotnikom, raniąc kil
ku z nich.

N EN NI KRYTYKUJE 
POLITYKĘ DE GASPERI
RZYM (PAP). —  N a łamach 

dziennika „Avanti” przywódca 
włoskiej partii socjalistycznej 
Nenni ostro krytykuje jedno
stronny charakter polityki za
granicznej rządu De Gasperi, 
wyrażając opinię ,że polityka ta 
może uczynić z Włoch drugą 
Grecję.

stanowisko ZSRR w ogóle.
WYJĄC SPOD PRAWA 

PODŻEGACZY
Podczas debaty wiceminister 

Wyszyński w imieniu ZSRR 
wzywał komisję do wyjęcia spod 
prawa podżegaczy wojennych. 
Podkreślił on, że jak wynika z 
debaty, większość delegacji nie 
ośmiela się jednak zignorować 
poruszonej przez Związek Ra
dziecki sprawy podżegania do 
wojny, o czym świadczy fakt 
wniesienia innych rezolucji 
przez Australię, Kanadę, Francję 
i Wenezuelę.

Australijski minister spraw 
zagranicznych dr. Evatt dal wy
raz przekonaniu, że komisja nie 
może po prostu przejść do po
rządku dziennego nad kwestią 
propagandy wojennej. Zazna
czył on, że wzrastające na tym 
tle napięcie jest źródłem publi
cznego niepokoju.

WNIOSEK WENEZUELI 
ODRZUCONY

Na zakończenie dyskusji od
rzucony został wniosek Wene
zueli o przekazanie do podko
misji wszystkich zgłoszonych re
zolucji w tej liczbie i radzieckiej 
dla ustalenia kompromisowej re
dakcji.

W  toku dyskusji zabrał m. in.

RTPD w stolicy
„Wierne ideałom klasy robotniczej"...

Z okazji obchodzonego w dniu 26 
bm. w całym kraju święta Robotni

czego Towarzystw a Przyjaciół D zied 
odbyła się w W arszawie w sali Te
a tru  Polskiego uroczysta akademia 
RTPD, w której wzięli udział przed
stawiciele Rządu, partii politycznych

i Związków Zawodowych.
Do Zarządu Głównego Towarzystw a 

wpłynęły przed akademią depesze z 
serdecznymi życzeniami od Marszałka 
Roli-Zymierskiego, Min. Administracji 
Publicznej tow. Osóbki-M orawskiego i 
Prezydenta miasta W arszawy, tow 
Tołwińskiego. Akademię zagaił gene
ralny sekretarz RTPD  — tow. Tuło- 
dziecki, podkreślając wielkie znaczenie 
Dnia RTPD  dla uświadomienia mas ro 
botniczych o pracy i celach T ow arzy
stw a oraz witając zebranych gości. N a
stępnie zabrała głos wicemin. Oświaty 
Krassowska, omawiając rolę, jaką od
gryw a RTPD w wychowaniu dzieci w 
duchu postępu i wierności ideałom kla
sy robotniczej. W Imieniu nrnistra 
Oświaty złożyła Tow arzystw u najser
deczniejsze życzenia rozwoju i ow oc
nej pracy.

W imieniu min. Pracy i Opieki Spo
łecznej przemawiała wicemin. tow. Pra- 
gierowa, podkreślając szczególną w a
gę działalności RTPD w powojennych 
warunkach. Następnie zabierali glos 
tow. Trojanowski w imieniu KC PPR.

Związki zaw. pracowników państwowych
uzyskują głos doradczy 

w  sp raw ach  p racow n iczych
O,pr&cowa,ny przez Biuro Uspraw

nień A dm inistracji przy Prezydiom 
Rady Ministrów projekt zmiany prag
matyki urzędniczej z r. 1922 zapew
nia związkom zawodowym pracowni
ków państwowych poważcy głos do
radczy w szeregu ważnych spraw do
tyczących pracowników.

Zw iązki zaw odow e u zysku ją  głos 
doradczy w sprawach: ustalania ocen 
k w alifikacy jnych  wrzędjlików, przaao- 

i szenU s  urzędu d la  deb ra  służby, W

tow. Głowacka w imieniu CKW PPS, 
pos. Strzałkowski w Imieniu SD i pos. 
Kisiel w imieniu SL, z ramienia KCZZ 
tow. Jędrzejewski, w imieniu Ligi Ko
biet posłanka Jaszczukowa.

Następnie członek Zarządu Główne
go RTPD  tow. Skudniewski wygłosił 
referat na temat „RTPD  — Instytucja 
klasy robotniczej1'. RTPD liczy obec
nie 133 oddziały, jednoczy 26 tys. 
członków, prowadzi 73 świetlice, 105 
przedszkoli, 14 internatów, 19 żłob
ków, 8 dziecińeów oraz 18 Domów 
Dziecka i wielki ośrodek wychowaw- 
czo-szkoleniowy w Bartoszycach.

Punkt d ężkośd  obecnej działalności 
Tow arzystw a przesuwa się obecnie w 
stronę pracy wychowawczej, w kie
runku wychowania młodzieży „RTPD- 
owskiej11 w duchu ideałów socjalistycz
nych. D latego też RTPD  pragnie na
wiązania jeszcze ściślejszego kontaktu 
poprzez PPS, PPR  i Związki Zawodo
we z masami robotniczymi, by dziad 
ludu pracującego wychowane zostały 
w duchu tych ideałów, które głosi kla
sa robotnicza. Referat tow. Skudniew- 
skiego zakończył oficjalną część aka
demii.

W drugiej częśd występowały dzie
ci z „Naszego Domu" ze świetlicy na 
Kole i na Ochocie oraz z gimn. im. 
Limanowskiego, dając popis pracy wy- 
iLmanowskiego, dając popis pracy wy-

z>go,dy pracownika na loine otanowłeko, 
w sprawach zw alfliaria i przenoszenia 
w stan  spoczynku, wreszc-e w sp ra
wi* zawieszania w pełnieniu służby.

Specjalne rozporządzenie Rady Mi
nistrów określi szczegółowo załeres j 
współudziału związków zawodowych j 
w powyższych oprawach. Ruch zawo
dowy, a zwłaszcza Zw. Zaw. Prac. j 
Państwowych, od dawna zabiegał o 
praiwne u regu low aci*  tego zagadnię
cia.

m

m

w .

pili*

Ś w ietlico  B T P D  na  Żoliborzu
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Prezydent Truman stwierdza:

Program
i

oszczędzania
ó d ł  c a ł k oz a  w

Sceptycyzm prasy amerykańskiej
wobec akcji Trumana

żywności
w  c i e

Warszawa, 27 października  NOW Y JORK (PAP). —  Prasa amerykańska p o ś w ię c a  sw e
TT . , . . : artykuły wstepne przemówieniu prez. Trumana. — „Wall'Street
U cieczk a  M ikołajczaka j journai” Wyraża wątpliwość, czy aikcja prez. Trumana zakończy

W IADOMOŚĆ o ucieczce z k ra ju  się powodzeniem.
Mikołajczyka I towarzyszy poru-i ...............  ■   —

szyła wczoraj całą opinię publiczną w i
Polsce. Nie mogło być Inaczej, skoro I i t a  ł j j l i t  1 M O ©  ( f l
chodziło o  osobę traktow aną przez ca-; I U U 1 w jj W » KU I I  f ł  \  ̂  '«• 
ły obóz dem okracji polskiej jako  w ro
ga 1 szkodnika n r 1, a przez reakeję 
i podziemie jako „m ęża opatrzności®-

zafadował pert w Ustce
Wl-go“.

Słuchając głosa szarego obywatela 
komentującego to wydarzenie, trudno 
nie zauważyć ogrom nej różnicy w g a - . 
tuukach popularności, jakie towarzy- 
szyły przyjazdow i Mikołajczyka do 
Polski w lecie 1943 r. i jakie obserw u
jem y dziś na jesieni 1947 roku na 
wlsść o jego ucieczce.

W ówczas pow aina część spoleezeń- 
ztw a polskiego widziała w Jego osobie 
symbol zjednoczenia narodowego po 
okresie szkodliwego dla k ra ju  rozbicia ł 
po okresie nicrozum ienia nowych 
dróg, na które Polska wkracza. Te na
dzieje Mikołajczyk zawiódł, sta jąc  na 
stanow iska pow rotu do przedwojenne-

W  dniu 24 października port 
w Ustce załadował 100 tysięczną 
tonę węgla eksportowego. Z ju 
bileuszową toną polskiego węgla 
popłynął do Hagi sta tek  holen
derski „Felfko".

Przed dwoma dniam i Ustka ©- 
sięgnęła nowy rekord dziennego 
załadunku węgla, który wynosi 
2.012 ton.

1  kilku zdaniach
— Do Londynu wyjechał włoski mi

nister spraw  zagranicznych Sforza, któ-
K] o d b ę d z i e  tam rozmowy z Bevinem. go systemu państw a kapitalistycznego, e r

Polityka zagraniczna Truma
na —  stwierdza dziennik — o- 
piera się na bardzo niepewnym 
założeniu, że w Stanach Zjedno
czonych nastąpi stabilizacja sy
tuacji ekonomicznej, a w szcze
gólności stabilizacja cen.

w dół". Zaznaczył on, t a  vr pew nych 
w ypadkach zapotrzebow anie trzeba 
będzie zredukow ać odpowiednio do 
możliwości USA.

Na ogół — jak  ośw iadczył Harri- 
man — kom itet doszedł do porozum ie 
n ia  w spraw ie głów nych zagadnień 
zw iązanych z planem. Postanowił on 
odbyć sw e końcow e posiedzenie w 
dniu 5 listopada celem  uchw alenia 
raportu, k tó ry  zostanie przedstaw iony 
prezydentowi.

ZAKOŃCZENIE 
„PIELGRZYMKI” CZŁON

KÓW  KONGRESU
WASZYNGTON (PAP) — „Piel

grzym ka" 80 członków K ongresu ame
Pismo uważa, Że program Gdańskiego do Europy Jest Już na

NOW Y JORK (PAP) — Senator 
Taft, przyw ódca partii republikań 
skiej w (Zbie Reprezentantów  Halleck
i kongresm an Taber wyrazili eię k ry 
tycznie o zw ołaniu nadzw yczajnej se 
sji Kongresu.

Haleck ośw iadczył, i s  Trum an zła
mał przyrzeczenie dane leaderom  
K ongresu na poprzedniej konferencji,
i i  n ie zw eła sesji bez porozum ienia 
się z nimi, oraz wyraził zdziwienie z 
pow odu połączenia przez Trumana 
spraw y pom ocy zagranicy 1 spraw y 
cen.

Taber, znany ze sw ego tw ierdzenia, 
że n ie  w idział ile  w yglądających lu 
dzi podczas ostatniego pobytu W Eu 
ropie, oświadczył, że nie zauw ażył we 
Francji i we W łoszech powodów.

Nr. 294

12 oficerów  
niemieckich
oskarżonych
0 zniszczenie
Zagłębia Donieckiego

MOSKWA (PAP). Przed trybunałem  
wojskowym w Stal ino toczy « ę  pro
ces 12 b. wojskowych niemkokicfe 
oskarżonych o dokonajftło okrucieństw  
w czasie najazdu na Zajfłębie Donico* 
kie.

A kt oskarżenia stw ierdza, t e  w czw 
sic okupacji Zagłębia Donieckiego n a 
jeźdźcy niemieccy, dzia ła jąc  według 
pismu swego naczelnego dowództw* 
zniszczyli w seystkis kopalnię, elek
trownie, zakłady przemysłowe, teatry , 
muzea, oraz osiedla robotnicze.

Z rejonu StaWno wywieźli na cięż
kie roboty do Niemiec 250 tys. oby
w ateli radzieckich, a  rozstrzelano luib 
spalono poited 170 tys. osób cywilnych
1 ponad 150 tys. jeńców wojennych.

rządu a m e r y k a ń s k ie g o  o k a ż e  się| kończeni«- D°  Zi* dnł" “ 0" ^  któro uzasadniały by  tak azybka «k-

co było i nierealne 1 nie do przyjęcia 
dla całego społeczeństwa. .Teraz ów 
cześnl zwolennicy Mikołajczyka nie

— Rząd bułgarski odwołał posła 
Bułgarii w  Bernie gen. Welczewa w 
związku z ujawnieniem jego udziału w

m ają  nic Innego do stw ierdzenia, jok tworzeniu podziemnej organizacji woj- 
bankructw o i kapitulację tego wszy- skowej.

prezes — Z Iraku wycofały się wojska bry
tyjskie. Pozostanie tam  jednak brytyj 

uporem ska misja wojskowa

mato s ta d n y . T f o ą .  -  czrj “
tamy w dzienniku przyznai j n^ m Sempje MSj50w ali przestudiow ać 
wyraźnie, że szeroko reklamowa-j zag afjn{enja europejskie . Sekretarz 
ny W cig.£U ostatnich tygodni 8lanu M arshall przyw iązuje do ich o- 
program oszczędzania żywności pinii w ielką wagę. O głoszenie wyni- 
—  całkowicie zawiódł. ków „pielgrzym ki’' ma nastąpić z po-

„SESJA TRUMANA” J czątkiem listopada.
„New York Daily M irror" podkre- NOW E ZEBRANIE

W  SPRAWIE PLANU 
MARSHALLA

WASZYNGTON (PAP) — N a po
niedziałek do Białego Domu zwołano 
konferencję, na k tórej członkowie rzą 
du i około 90 przedstaw icieli kół go-

stkiego, co reprezentow ał 
PSU.

„Niezłomny* mąż stanu, z 
broniący przegranych pozycyj, wiecz
nie spóźniający się w swych decyzjach 
1 poglądach, srom otnie opuścił kole
gów, przyjaciół i sym patyków , ucie
kając za granicę. Zostawił ich wszyst
kich zapędzonych w ślepą uliczkę, bez 
radnych, oszukanych i zdradzonych. 
Istnieje s ta ra  m arynarska zasada, k tó
ra ma swoje odpowiedniki na Innych 
polach: z tonącego okrętu  kapitan wy
siada ostatni. Tym razein zasada U 
została pogwałcona,

PSL, sprowadzone na manowce dzię 
ki błędom M ikołajczyka, zostało o sa 
motnione i musi zadecydować o swoim 
losie, linii party jnej, taktyce i  p rogra
mie. Najbliższe dni zapewne przynio
są  wieści z tego terenu, na co w ska
zuje zapowiedź Rady Naczelnej I*SL.

Działacze PSI. przyznają, i«  uciecz
ka  Mikołajczyka była niespodziewa
nym 1 wielkim ciosem dla tego stro n 
nictwa. „Gazeta Ludowa4' pisze, że Mi
kołajczyk zdradził najlepszych przy ja
ciół, że wykolejoną przez sw ą politykę 
partię  pozostawił bez s te ra  1 bez s te r
nika.

Ucieczka prezesa PSL — to przyzna 
nie się do klęski określonej koncepcji 
politycznej, k tórą  reprezentow ał on  w  
szkodą dla Polski Ludowej.

śla, że republikanie nie złożyli żad
nych zobowiązań, wobec czego nad
zw yczajna sesja  „będzie 6esją Trum a
na". Dziennik zaznacza, że propozycja 
T rum ana oparte  są  na  Sugestiach, po
danych mu przez złych doradców. Je 
dną z najw ażniejszych spraw  sesji po 
w iana być debata  nad obniżką podat
ków.

HARRIMAN JEST 
OSZCZĘDNY

WASZYNGTON (PAP) — M inister 
 ̂handlu H arrim an k ieru jący  kom itetem  

oraz utrzym ane : ti0 epraw  .p lan u  M arshalla" o św iad - 
będą bazy lotnicze. I ^y} , że kom itet doszedł do wniosku,

— Ze stanów Nowej Anglii (U SA ); iż zapotrzebow ania poszczególnych 
donoszą o dalszych pożarach leśnych, j narodów  europejskich należy zm ody-) 
w których wyniku zginęło 18 osób. P o -j fikować „niektóre w  górę i niektóre 
żary wyrządziły ogrom ne szkody ma
terialne.

— W niedzielę wykoleił się pociąg 
na linii kolejowej Londyn — Edyn
burg. 23 osoby zginęły, a 65 odniosło 
rany. /

Cję pomocy.
Również inml, mniej wpływowi 

członkowie partii republikańskiej w y
razili duże w ątpliw ości n a  tem at p la
nu Trumana,

Sta-

ZAMKNIECIE 
140 RAFINERII

WASZYNGTON (PAP) — W  
nach Zjedn. zam knięto na 
ciąg 2 m iesięcy około 140 rafinerii, 
k tó re  w yrabiają przeszło 95 proc, w hi
sky  ł sp iry tusu  przem ysłowego kon
sum owanego w Stanach. Zarządzenie

Bestialstwo katów
z Sachsenhausen

BERLIN (PAP). W dalszym  ciątf* 
profoeeu kałów z obozu w Sachsenhau
sen, przed radzieckim  trybunałem  woj
skowym, zeznawał oskarżony Gustaw 
Sorge. Oświadczył on, że karał w ięi- 

p rz e - ' *1*^w za^rz zbywani cm po szyję w zie
mi, * innych więźniów zmuszał do od
dawani* ekskrementów na głowę d e 
likwenta.

Osik. wycinał ofiarom mięśnie na 
udach, a rany zapełniał zgniłą słom ąto pozostaje w  zw iązku z planam i 

spodarczych j związków zaw odowych rządu zaoszczędzenia zboża n a  inne 1 szmatami, co powodowało śmierć od 
m ają omówić „plan M arshalla". cele. zakażenia krwi.

Wspaniałym akordem zakończy} się sezon odbudowy
C zescy muzycy odgruzowuj; q

gmach Filharmonii Warszawskiej

Jubileusz
„Kenara Popularnego

U roczystości ku czci AL i Gwardii Ludowej
Wa w si Konieczno iczele, w ojew oda łódzki tow. Piotr 

12 tys osó prżybyło w  uh. n ied s ie -; Szymanek, przedstaw iciele władz PPS, 
tę  do wsi Konieczno w. woj. kielec-1 SL, OM TUR, ZWM 1 Związku Uczest
kim, by złożyć hołd pam ięci bo jow -' ników  W alki Zbrojnej. U stóp Diablej 
ników  Gwardii Ludowej i Armii Lu- G óry zebrało się ponad 25 tysięcy  lu 
dowej, poległych w w alce z okupan
tem  hitlerowskim . W ieś Konieczno 
była poważnym ośrodkiem  ruchu par
tyzanckiego.

N a uroczystość przybyły  delegacje

W lasach Lipskich

Dziennik PPS w Łcdzl „K urier Po
pularny’1 obchodził d. 25 bm. dw ulecie 
istnienia. W  związku z tym w ydany
został specjalny num er pisma. R edak -1 z caj eg0 Woj. kieleckiego, 
c ja  „K uriera Popularnego" zorganizo
w ała specjalną akadem ię.

Z okazji jubileuszu „K uriera Poran
nego" do redakcji tego pism a w p ły -' w  2a bm. w  lasach Lipskich
nęły liczne depesze gratu lacy jne. M. pod Kochanami odbyła eię uroczystość 
in . depesze nadesłali: sekretarz  C K W , uczczenj4 4-ej rocznicy bitw y stoczo- 
PPS ob. Tadeusz ćw ik, zespól redak- uej przez oddziały Gwardii Ludowej 
cyjny „Robotnika", „Tygodnia Robot- im B artosza G łowackiego z przew aża

jącym i siłam i niemieckimi. N a uroczy 
stość przybyło z Lublina ponad 3.000 
osób, w  tej liczbie delegacje zak ła
dów pracy, organizacji m łodzieżo
w ych oraz młodzież szkolna. W  uro
czystości w zięli udział w ojew oda lu 
belski ob. Rózga, delegat W ojska  Pol 
akie go gen. Duszyński, przew odniczą
cy W oj. Rady N arodow ej ob. Cugała, 
przedstaw iciel KC PPR Chełchowski. 
Przybyli również liczni uczestnicy 
w ałk partyzanckich z posłem Bień- 
kiem  na  czele oraz tłum y mieszkań-

nlha", SAP-u łódzkiego, 
PPR „Głosu Robotniczego"

dziennika
i W.

Wymiana programów radia
między Polską, Jugosławią i Wągrami

W  dniu wczorajszym  pow róciła z cowników program ow ych i techaicz-
Jugosław ii i W ęgier delegacja. Pol- nych. 
skiego Radia w osobach naczelnego

dzi.

W Rsdrmlu
W  niedzielę, w  radom skim  „Domu

K ultury R obotniczej", nastąpiło  przy 
tłumnym udziale społeczeństw a u ro 
czyste odsłonięcie tablicy pam iątko
wej dla uczczenia bohaterów  Armii 
Ludowej, którzy  22 kw ietn ia 1943 r. 
dokonali zam achu na wspom niany 
dom, będący podczas okupacji t. iw . 
„Deutsche® Hau«", czyli ośrodkiem  
kulturalnym  dla Niemców..

N a uroczystość odsłonięcia tablicy 
pam iątkow ej przybył w icew ojew oda 
kielecki inż. Moskwa, prezydent m- 
Kielc, prezydent m. Radomia Kieł-

„BistrO, bistro"! — wołają zakurzeni i spoceni 
Czesi. Nasi mili goście, członkowie czeskiej F ilhar
monii, przybyli do stolicy w niedzielę rano  i ni« 
bacząc na zmęczenie po podróży — niem al wprost 
z dw orca udali się do pracy przy odgruzow aniu 
Filharm onii W arszawskiej. Sezon odgruzow ania 
stolicy zakończył się pięknym  akordom  — pracą 
nad odbudową polskiej placówki kulturalnej, Na
rodowej Filharm onii przy ul. Jasnej.

Już o godz. 10 rano ruchem i gwarem rozbrzm ie
wa ul. Jasna. W arkot samochodów, dźwięk kilo
fów i szczęk łopat zlewa się z okrzykam i pracu
jących.

Nie b rak  tu  dziś nikogo, kto m a jakikolw iek 
związek ze światem muzycznym. Min. K ultury 
i Sztuki tow. min. Dybowski z zakasanym i rękaw a

mi stanął do pracy. Obok niego dzielnie odw alają gruzy dyr. departam entu 
muzyki Rudziński, przewodniczący Tow. Przyjaźni Polsko-Czeskiej tow 
min. Rabanowski, doi. Min. K ultury i Sztuki do spraw  odbudowy F ilhar
monii Narodowej mec. Kruszewski, prezes Zw. Kompozytorów P io tr Per

kowski. Obecny jest tak ie  ambasado*

W niedzielę o godzinie 
8,30 przybył do Warsza
wy pociąg wiozący 120- 
osobowy zespół Filhar
monii Czeskiej pod dy
rekcją Rafaela Kubelika

Przybyłych gości po
witali na dworcu przed
stawiciele Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki, amba
sady czeskiej, świata mu 
zycznegro i delegaci Tow. 
Przyjaźni Folsko-Czecho 
słowackiej,

Po śniadaniu cały ze
spół Filharmonii Cze
skiej wziął udział w od
gruzowywaniu terenu 
Warszawskiej Filharmo
nii przy ul. Jasnej.

Powrót hipopotama
do Wrocławia

dyrek tora  W. Billiga i dyrektora pro
gram owego — Z. M łynarskiego. Re
zultatem  podróży delegacji do Belgra
du i Budapesztu było zaw arcie u k ła 
du o w spółpracy radiow ej i w ym ianie, 
program ow ej między Jugosław ią a 
Polską i W ęgram i a Polską. W  dzie
dzinie w ym iany program ow ej układy 
te  przew idują nadaw anie specjalnych 
audycy) muzycznych, ku lturalnych i 
Inform acyjnych, m ających na  celu 
zbliżenie j w zajem ne poznanie się wy 
m ienionych narodów . U kłady przew i
dują poza tym w ym ianę artystów , pra-

W  czasie pobytu w  Jugosław ii dele-, , 
gacja  Polskiego Radia zw iedziła bu- \ c«w okolicznych wsi.

W Centralnym Zarządzie Przemy- ledwie 6®/* bitumenów.  ̂ 1 cumi, pozosiawionymi przez jego ojca
siu Paliw Płynnych w Krakowie od- ! Z  jednego m etra sześciennego lup- ^  z koncertów w W arszaw ę,

Przy pięknej pogodzie odbyły się u .b y ła  się konferencja v  sprawie eksplo- ku można otrzymać do 150 kg. pro- ( q  g0<j z kon ec roboty, Czesi. l.;ó

dującą się młodzieżową linię kolejo-j

ladińska * Pruga, hutę i fabrykę U stóp Diablej Góry
szyn, budow aną w ysiłkiem  jugo«ło-i
w iańskiej młodzieży oraz radiostac ję  v . - , ;  . , .. , .
w Belqradzie, Sarajew ie i Dubrow stóp D iablej G ory w pow. Opoczno • atacji łupków

wielkie uroczystości, pośw ięcone ob- na zasadzie patentów szwedrkieh.
W  Budapeszcie po podpisaniu urno- chodowi czw artej rocznicy b itw y,! Eksploatacja polskich złóż łupków 

wy radiow ej delegacja polska była! s toczo,nej przez oddziały partyzanckie , bitumicznych ma przed sobą dużą przy- 
p rzy jęta  n a  specjalnej audiencji przez | ^ qórującym l liczebnie formacjami i szłość. Nasze łupki zawierają w nie*
prezydenta republiki w ęgierskiej TO-j sg  } W erm achh,, • j których okolicach ponad 20°/a bitume-

cze-ski J. H ejret oraz attache kultu
ralny amb. czeskiej J. Sedivy. W  kom
plecie łtaw ili się także członkowie 
Filharm onii W arszaw skiej z dyr. J. 
Maklakiewiczem na czele. Pracuje dy
rygent Filharm onii W arszawskiej Mie- 

WROCŁAW. (obsł. wł-). W n a jb llż  rzejewski, ale złośliwi mówią, że zna- 
tu e ic  p rezyoeiu  m. o ■» »  czasie W rocław  o trzym a w ła- cznie lepiej dyryguje, niż odwala gru-
czewski, d7 ^ a5 arDn ^ vPł^ . | s n y  o£ród  zoologiczny . O gród t e n ; zy. Także chór „H arfa" Pod dyr. 
liński, poseł Kramarz, p J  , przeję ty zostal przez w ydział w e te ry ; Lachmana, który  n a  wstępie powitał
tarz Koła M iejskiego PP , . n arii u n iw e rsy te tu  W rocław skiego, i pieśnią czeskich filharm on.stów  —

_  ,  . . . „  . , j  * w pełnym  zespole i w pocie czoła pra-Do Wrocławia powróci piękny; c r
okaz 26-letniego h ipopotam a. P rzy  o - ogólne zainteresowanie skupia się 
grodzie zoologicznym  czynna b ę d z i e . , ^  sfawncgo dyrygenta F i,h#rnio- 
s ta ła  w ystaw a hodow lana, j nd  cze!giiej — Kubelika. Pracuje on z

takim  zapałem, źe aż odpadły mu dwa 
i guziki od m arynarki. W ieloletni woź

ny F ilharm onii opow iada mu, j^k toEksploatujemy łupki bitumiczne
przez całą wojnę opiekował się sTrzyp

bitumicznych w Polsce

dy-Zoltana. N a  uroczystość przybyli przodsta- nów, podczas gdy azwedzkia mają za-

duktów bitumicznych, gaz do opału, 
gaz płynny do napędu motorów i do 
opalu, oleje, produkty do fabrykacji 
papy i asfalt. I

W okolicy Grybowa rozpoczęto j‘uż 
wstępne prace, mające na celu eksplo
atację łupków

Listy z Łodzi
Sprawi* ktiliuralne

Pierwsze lata drugiej niepodległoiclt 
zasiliły Łódź rozbitkam i z W arszawy. 
SUny napływ  inteligencji l wielu ta
lentów ze sfer artystycznych spowodo
wał aktyw izacją życia kulturalnego w 
fabrycznym  dotąd mieście. B ył czat, 
że Łódź stanowiła najsilniejszy ośro
dek intelektualny i artystyczny w Pol
sce: w y is z t zakłady, wydawnictwa, te
atry, szko ły  artystyczne, liczni lite
raci, m uzycy i malarze, liczna inteli
gencja, dająca zawsze dobrego konsu
menta na wszelkie im prezy o charak
terze kulturalnym  —  to w szystko de
cydowało o nowym obliczu naszego 
miasta.

Piszą W czasie przeszłym , gdyż fu ł
od roku zaczęła się ucieczka Inteli
gencji, a zwłaszcza inteligencji twór

Dlaczego tak się stało  —  czy Łódź 
nie w yzyskała  swoje! jedynej szansy, 
czy „ptęknoduckowcy* nie umieli za
domowić się w  fabrycznym  mieście i 
dostroić do hałaśliwej m uzyki w ar
sztatów  — to ju ż  jest inne zagadnie
nie, warte osobnego 1 troskliwego 
rozważenia.

Na razie konstatuję fakt ucieczki z 
Lodzi ludzi kultury

Tym  bardziej w przewidywaniu po
suchy, czynniki decydujące miasta (Za  
rząd M iejski, M iejska Rada Narodo
wa, Urząd W ojewódzki, partie robot
nicze i td.) jtowlnny otoczyć pieczoło
witością placówki, które W Łodzi 
chciałyby pozostać, l dopomóc nowym  
projektom, nowym usiłowaniom kul- 

1 turalnym, zamierzonym dla dobra mia
czej do Warszawy. Stolica ze swoimi sta.
w ysokim i tradycjami, chętna każdej ini 
cjatywie kulturalnej przyciąga ludzi 
jak  magnes. A  więc w Łodzi rozpoczął 
się odpływ  i wygląda  na ta, źe miastu 
już po roku grozić będzie posucha.

Będę mówił o książkach i teatrach. 
Państwowe Zakłady W ydawnictw  

Szkolnych otrzym ały w  Łodzi budy
nek po fabryem y , który mają przebu
dować na centralną drukarnię podręcz

ników szkolnych. Na jesieni przyszłe
go roku zostaną ukończone prace ko
sztem  dw udziesta trzech milionów zło 
tych. P rzy drukarni powstanie naj
w iększa tt> Polsce introligatornia 
P ZW S, biura, sk łady  i ekspedycja, 
rozsyłająca podręczniki na całą Pol
skę.

Jest to zamierzenie w ielkiej urągi, 
które całkowicie może zaspokoić głód 
książki szkolnej. Nowe centrum w y
dawnicze planowane jako ośrodek na 
całą Polskę przyczyni się wydatnie do 
podniesienia nakładu druku. D la  
orientacji w charakterze i osiągnię
ciach pracy P ZW S warto podać, że do 
1 października b. r. zakłady te w y
dały ponad trzydzieści milionów ksią
żek, w  te j chwili ukończono druk dal
szych piętnasta milionów egzempla
rzy, a do końca roku ukaże się jesz
cze ponad 5 milionów książek .

W teatrach nastąpiło ożywienie. Se
zon teatralny powoli osiąga pełnię. 
W  prawdzie w najlepszym łódzkim  te- 

j otrze W ojska Polskiego pod dyrekcją  
L. Schillera grają jeszcze „Burzę" 
Szekspira, zmontowaną w ub. sezonie, 
ale już premiera „w wypieku". Pozo
stający również pod kierownictwom  
Schillera Teatr Powszechny TUR roz

począł sezon JFircyklem w zalotacN* 
Fr. Zabłockiego. R uszył do startu Te
atr Kameralny Domu Żołnierza Pol
skiego komedią Gtradotix pt. „Amfi- 

I trion 383", w przekładzie ł z prolo- 
! gtem Bohdana Korzeniowskiego. W 

dalszym  repertuarze zapowiedziane zo
sta ły  następujące sztuki: ,JSzkoła łon"  
Moliera, „Złośliwości historyczne" G. 
B. Shaufa, najnowszy utwór scenicz
ny Iwaszkiewicza, ,Jłteznajom a z A r
ras H A . Salacrou, realistyczny dramat 
L Hellmana pt. „Lisie gniazdo" { In
ne. Zespól artystyczny posiada doboro 
we siły  jak  H. Bielicka, J. Horecka, 
Z. Mrozowska, D. Szaflarska, St. Da- 
czyński, J. Duszyński, M. Melina, J.
Woszczerowtcz / in. Współpracować
reżysersko będą: E. After, St. Da
szyński, B. Korzeniowski. M. Melina, 
K. R udzki, J . Rybkowski. D yrektorem  
teatru jest M. Melina.

„I.ntnia41 tu tym  roku p a d ła 'i zdaje 
się, że nie ma czego żałować: poziom  
miała niski. Natomiast nie Wolno za<

dyrygenta Zdz. Górzyńskiego, aby w 
Łodzi powstała kom edia m uzyczna I 
komiczna opera. Zdaje etę, poskąpio
no na ten cel pieniędzy, a szkoda.

Duże zainteresowanie w ywołała za
pow iedź otwarcia nowego teatru lit*- 
rachosatyrycznego  „Os<z“  ( przy ul. 
Zachodniej 43), który, mając charak
ter teatru małych form patyra, m uzy
ka, śpiew, taniec, inscenizacje), zastą
piłby „Syrenę", noszącą się z zamia
rem przeprow adzki do W arszawy. Do
bór pierwszorzędnych piór literackich  
l satyrycznych jak St. R. Dobrowol
ski, J . Iwaszkiewicz, J . Tuwim, L. Pa
sternak, W ł. Słobodnik, St. Stefański,
L. Lewin, M. Fiechal, St. Sofecki, I.
Siktrycki, W. L. Brodziński, L. J . Kern 
I inni gwarantują w ysoki poziom tre
ści. K ierownikiem  m uzycznym  jest 
znany kom pozytor Z. Wlehler. Na 
czele wartościowego zespołu stoją zna 
na pieśniarka Hanka Brzezińska, pa- 
rodysta Karol Hanusz, popnlrno z o p e . Smetany 
retek Stanisława Piasecka, duet ta- j certern

rzy dali nam już tyle dowodów sym
patii — jadą nareszcie odpocząć po 
podróży i po p'racy na gruzach F ilhar
monii.

KONCERT W ROMIE

W  godzinach wieczornych, w w ypeł
nionej po brzegi, tymczasowej ziedzi- 
fcde F ilharm onii W arszawskiej — ,,Ro->' 
mie“, F ilharm onia Czeska pod dyrek
cją Rafaela Kubelika, dała koncert, na 
który złożyły się utw ory polskie (Ma- 
kłakiewicz) i czeski* (M artinu, Suk, 
Rzidky i Dworzak),

Przed koncertem  pow itał gości min, 
Dybowski, podkreślając wielkie zna
czenie występów Filharm onii Czeskiej 
w Polsce, które zjicie-śuiają kontakty 
kulturalne obu bratnich narodów.

pominąć, że połączenie słowa z muzy- neczny Suttów  i inne. Otwarcie teatru
ma nastąpić w  pierwszych dniach li
stopada.

ką najlepiej trafia do szerokich mas, 
te  np. komedia m uzyczna stanowi pler 
wszy  f łatw y stopień przeszkolenia  
szerokiego gustu. Dlatego szkoda, śe 
nie erealtzoufały się projekty znanego

GRZEGORZ T1MOFIEJEW

DZISIEJSZY UROCZYSTY KONCERT 
SYMFONICZNY

W  dniu dzisiejszym 27 bm., gościa 
zwiedzą stolicę, a Rafael Kubelik zo
stanie przyjęty przez min. Kultury i 
Sztuki — Dybowskiego. W ieczorem od 
będzie się w „Romie", w przeddzień 
Narodowego Święta Czechosłowacji, 
pod protektoratem  tow. Prem iera J. 
Cyrankiewicza i am basadora ffejreta 
uroczysty koncert symfoniczny, na któ 
fym orkiestra Filharm onii Czeskiej wy 
kona poemat symfoniczny Bedricha 

Moja Ojczyzna". Przed kon- 
wygioszą przemówienia m ;n. 

Rabanowski, prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko Czechosłowackiej oraz am basa
do r Hejret.

We wtorek rano  goście wyjeżdżają 
Ido Poznania, na ostatni koncert w 
fPahaa.


